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Chęć zupełnego znami Dyflydentow , y Dyzunitow po­
równania, albo przynaymniey wprowadzenia dla pierwizych 
prywatnych .Oratoryow , gdy iię oczywiście z propozycyi 
Miniftrow D w orow  Sąfiedzkich, w  Iłowach moc , gw ałt, y 
ilłę znaczących poznawać daie; powinnością ieit każdego O- 
bywatela, a tymbardziey wybranych od wipoł Braci na Seym 
Poiło w , tak delikatną materyą rozw ażyć, y niebefpieczeńftwa, 
iakieby ztąd wyniknąć mogły przenikać. Zaczym y temu o- 
bow iązkow i, y  uliłnym Przyiacioł naleganiom czyniąc zado- 
iy ć , nie tylko moie, lecz y z dyikuriow wielu Godnych ludzi 
zebrane w  teyj materyi uwagi opifać y na oświecenie inizych 
wydać podiąłem fię.
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Traktat O/iwski.

/

ZE Dwory Petersburfki,y Berliniki Gwarancyą Traktatów wfpoml- 
naią, nad tym uczyńmy reflexyą: Argument ich ieft taki; Jmć 
Panowie Polacy Katolicy (mówią Miniftrowie tych DworowJ 
zarzucaią uftawicznie, że w Szwecyi na przykład, y Danii, Ka­

tolikiem nikomu, pod kofiikacyą, y wygnaniem deklarować fie nie go­
dzi; Toż famo y wł Molkwie, że w Hcllandyi do Magiftratu , ani 
żadnego Urzędu KatolLy nie przypuizczeni,iednym piiarczykiem nie 
godzi iię bydż Katolikowi/ W Anglii iciżcze gcrzey , y ciężey na Ka­
tolików, w’ Hollandyi: to ieft w Amfterdamie, może we dwóch czyli 
trzech Miaftach Kaplice Katolikom tak prywatne pozwolono, że ich 
z wierzchu nic nie widać , prawdę wfzyftkie na górze po icbodach z 
iieni domowey ; waruy Boże, żeby fię Xiądz Katolicki po Xięzku na 
mieście pokał. W  Londynie y takiego pozwolenia nie maíz, tylko 
u Poftow Poftronnych Katolickich. Za coż Kroi Katolicki, y Pań- 
ftwo Katolickie Polikie , maią bydż obligowani do infzego traktowa­
nia u fiebie Dyftydentow,iak ią Katolicy w Pańftwach Proteftantikich?

Przerzeczonych Dworow1 Miniftrowie, tak na to odpowdedaią: 
Gdzie w Pańftwach Proteftrnftikich Traktatów, yKonwency i żadnych 
nie mafz w favortm Katolików , tam Panuiącym wolno , iak chcieć, 
ich traktować, gdzie zaś w Katolickich Pańftwfach ią Tiaktat, y Kon- 
wencye z niemi in favorem Dyifydentow, tam weddług Traktatów',y 
Konwencyi traktow-ać ich należy. Ze więc tak , iako ieft wyrażono 
wyżey, ią w Szwecyi, Danii, Moikwde, Anglii,Holland' i traktowa­
ni Katolicy, bo z temiPotencyami Traktatów, y Konwencyi in favo- 
rem Katolików nie mafz. W Niemczech zaś, y Katolicy , y Dyfty- 
denci ią obwarowani Traktatem Weftfalíkim, y innemi ułożonemu na 
Seymach Imperii kondycyami, dla tego też wfedług nich, tak Katoli­
c y , iako y Dyffydenci wTfzelkich Praw fwoich zażywTaią. Aże y w 
Polizcze Traktatem Oliwikim wfpolnie gwarantowanym od Cefai za, 
Poiikiego Krolcftwa , Pruikiego Domu , y  od Szwedów', Prawa, y  
Wolności Dyftydentow’ , ickie były przed W’oyną Szwedfką obwaro­
wane, tt ć ie zachować im trzeba , a kiedy im Polika nie zachowuie, 
to Gwarantowde Traktatu Oliwikiegomuizą fię o nie dopominać. I ety
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argument Miniftrow Dworow Wyż wymienionych, na który taka rze-’ 
teina, oczywifta, y wątpliwości żadney nie podpadaiąca replika.

W  Traktacie Oliwíkim Articuló 2dó oftrzeżono ieft; Generali 
amneftia, gaudeant omnes, /mguli cujuscunque flatus , conditionis, Łf
Religionisfuerint, «i omnes Communitates, atrinque partes hofliles 

fecuts funt, aut in boftilém pojfeffionem devenerunt ( w tych Iłowach oczy­
wiście nie maíz nic, tylko tym iarnym wfzyftkim oíobom, y fpoleczeń- 
ftwom po woynie generalna amneftya dana, które w woynę wchodziły. 
W  naftępuiących taż amneftya izczegulniey wyexplikowana) necuhis hoc 
helium prejudicio &  noxec f i t , jf  uribus, Privilegiis, ac confvetudinibus ge- 
Tieralibus, fpecialibus, tam in Ecclefiafticis, qitdm in Gvilibus ,profanisquet 
quibus ante hoc helium gavifi funt, fed Us in totum, fruaptur fecundum Le-

fes Regni, ullis communitatbus , privatis adío ratione adbcsfionis 
ofli inteniabitur fita ut nemini liceat alicui negotiantfrce/fre ratione adbae- 

fionis ullius bofldis , ant earn ex jrobrare. (Naftępuiący punkt o íamych 
Miaftach Pruíkich) Civitatibus Pruffis Regalis, qua: in pojfeffione Suce Ma- 

jefłatis Regies, Regni que Svecice hoc bello fiierunt , mane bunt itidem omnia 
Ju ra , Libert at es, a  Privilegia, quibus five in Ecclefiaflicis, five in pro 
fanis potitee funt ante hoc helium ; faho libero, uti ante helium viguit in 
prcedi&is Civitatibus Catholics , Zf Evangelices Refigionis exercitio , ea- 
runique Territorial Magiflratus, Communitates , Cives, Incolas, &T Sub­
ditos S. Regia Maje ft as Polonia, eádem, y «i olim dementia, &J3 gratia Re­
gia in poflcrum profequstur, fovebit, £?* tuebitur. D abitar iifdem quoque 
facultas, esdificia publica, Úf priva ta per injuriara belli deftrufta refie ere, 
&  reedificare.

Dwa tu więc fą punkta w tym Artykule, ieden odpoczątku; ge- 
fierali amneftia gaudeant aż do iłowa: exprobrare ; Drugi od i ł ó w Ci­
vitatibus Pruffis Regalif aż* do końca cytowanych tu iłow.

W  Pier wizy m punkcie amneftya generalna oftrzeżona ieft Kato­
likom, y Dyftydentom, którzy pod czas woyny byli w ftronie Szwe- 
dzkiey, a przez Traktat zoftali pod Poliką , albo, którzy przeciwnie 
pod czas’ woyny byli w ftronie Polikiey , a przez Traktat doftali iię 
Szwedom, tym tedy ; qui ab utrinque partes hofliles fecuti funt, aut in 
iroftilempojjejffioncm devenerunt, a przez Traktat infzym iię Panom do­
ftali, amneftya general na dana ieft, aby tak w Kościelnych iako y Świe­
ckich rzeczach nic im to nie izkodziło , że byli na przeciwney ftro­
nie, czy Polakow, czy,Szwedów,y żeby ciż takie Prawa mieli po woy-
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me, iakie mieli przed woyną, tak że fię nikogo ani w Kościelnych, a-
ni w świeckich rzeczach wexowac, y  pozywać nie godzi za to,żekto 
był pod czas woyny na nieprzyiacielikiey ftronie: Nec ullis Communi- 
tatibus, aut privatis aclio ratione adbœfionis bojłi intentabitur , ita ut ne- 
mini liceat alicui negotium facejjere, ratione adbœjîonis ullius bojłilis, aut 
eam exprobrare.

Amneftya ta generalna , którą miał za cel Traktat Oliwiki dla u- 
twierdzenia pokoiu, zupełny fwoy ikutek wzięła,bo dla racyi żeDyf- 
fydeńci byli na ftronie Szwedzkiey , nikt ich po zawartym Traktacie 
Oliwikim , ani w Religii , ani w Prawach ich , ani w pofleflyach nie 
kłócił, ani dla tey przyczyny , źe byli partyzantami Szwedzkiemi, 
nikt im Ju ra , Privilegia, confvetudines generales, fpeiiales, tanim  
Ecclefiafticis, quàm in Cwilibus nie odebrał. Pankr ten więc Traktatu 
cale doczefny , y który na czafy naftępuiące/po woynie pokoy utwier­
dzał, doikonale był od Poliki zachowany, y  wypełniony. Głupiaby 
zaś rzecz była , żeby teraz Polika miała fię mścić za to na Dyflyden- 
tach, darowawfzy im na ow czas winę, że przed Traktatem Oliwikim 
byli w Partyi Szwedzkiey. W  tym więc punkcie ani było trzeba, a - 
ni też nic nie ieft warowano ( co trzeba dobrze obferwować) in per- 
petuum ale tyle tylko oftrzeżono, ile było trzeba, w tamte naftępuiące 
po Traktacie czafy, ile było potrzeba do generalney , y izczerey Par­
tyzanom Szwedzkim amneftyi. Ani tez w ‘tym punkcie nic fię nie 
ściąga do wizyftkich ogolnie w Polizcze Dyftydentow, Lutrów, Kal­
winów, Arianow, Kwakrow, Mennoniftow &c. bo o tey ogolności, 
ani kweftyi w tym Traktacie nie było, ale tylko w nim cała rzecz ieft- 
aby tak Katolikom , iako iamyrn Ewangelikom, to ieft Lutrom ía- 
mym , którzy byli na ftronie Szwedzkiey : qui partes boftiles fe- 
cuti funt , albo którzy w pofleflyi Szwedzkiey pod czas woyny 
byli, zupełnie urazę darować, y nie krzywdzić ich, czy to Katolików, 
czy Lutrów, czy Duchownych, czy Świeckich, czy pry watnych, czy 
fpołeczności ( które z Szwedzkim Królem trzymały ) w ich Przywi- 
leiach, Prawach, y zwyczaiach. Kiedy więc Traktat fam wytykano 
kim mowi, y komu waruie Prawa, że tylko tym, qui partes bofłiles fe~ 
cuti funt, vel in boftilem pofff/ionem devenerunt. Toć cale nie ftuiznie, 
y  niefprawiedliwie ten Punkt Miniftrowie nie Katolickich Dworow, 
przeciw włafnemu leniowi, y Iłowom Traktatu Oliwfkiego rozciąga­
ją, y rozpoftrzeniaią na Dyflydentow wizyftkich in Religione, y nazą- 
wíze, y na całą Polikę, które w Traktacie nie ftużą, tylko tym którzy
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potrzebowali generalney amnefłyi, y która iak im była deklarowana 
tak y dochowana. Położono tedy w Traktacie dla tych , którzy par­
tes hoftiUs fecuti funty aut in hcflilipojfejfione fnernnt, ne helium prœjudi- 
cio, &  noxœ fit  eorum Juribns , Privilegiis, ac çonfvetudinihus gen er a- 
lihm , &  fpecialibus . tam in Ecc efiaftuis , quàm in Civi/ibus , fed quihis 
ante boc helium gavififunt, in tôt m fruantur fecundinn Le ges Regni. To 
pewnie ci Partyzanci Szwedzcy po woyńie ikcńczoney zażywali, ia­
ko zażywaią do tych czas wfzyftkich fwoich Przywileiow, Praw, y 
zwyczaiow , iniżym Dyflydentom przez Prawa Koronne, lub zwy- 
czaie pozwolonych.

Prawa Koronne coż im pozwalaią/* nayprzod: Pacem cum Diffi- 
dentibus. Maią więc pokoy , chociaż oni fakcyami obce Potencye, y 
Dwory przeciw Oyczyznie co raz pobudzaią ,y  wzrufzaią : czego nie 
uftanne, y  iawne mamy dowody. Za które obcych Dworow prze­
ciw Oyczyznie fomentowanie, wyraźne Prawa Koronne życie, y for­
tuny DyiTydentom odbierać każą ; a pcźnieyize z Kraiu ich przynay- 
mniey wypędzać. Prawa tudzież a raczey zwyczay Szlachcie Aka­
tolikom zoilawuią krwie Szlaeheckiey prerogatywy niektóre : Są więc 
Szlachtą Poliką, żenią iię z Szlachciankami Polikiemi, y wydaią fwoie 
Córki za Szlachtę, poiàgi, y fukceiTye biorą , dobra Szlacheckie dzie­
dziczą , w Sądach y Trybunałach iądzą iię iak Szlachta , non captivan- 
tu r, nifijure vifti, na Se'ymikachbywaią,odzywaią fięwnich, bylein- 
tereifow fwTey iekty z krzyw^dą Katolickiey Religii nie wymagali, W  
mieyicach bardzo wielu maią fwoie w’arowane Kościoły , gdzie im 
Traktaty y Prawa ie pozwoliły ;  iak zaś wiele ich ieft w Miaftach, y 
w Magiftratach ? w których ile mogą, wTygnębiaią Katolików. Stan 
bowiem nie Szlachecki Kupców, Rzemieśnikow, Chłopftwa, ma wizeî- 
ką wolność mieizkania, bogacenia iię, dorabiania Iię chleba w Miaftach, 
Miafteczkach, y Wfîach, y nikt ich nie wfvgania, kiedy przyidą , yo- 
fiędą. Nabożeńftw prywatnych czv w Zborach ich , czy wT domach 
na niefchadzek nikt im nie broni. Predykanci nawet ich , maią PrawTo 
Koronne po ibbie, że in foro fieculari odpowiadać powinni. Te ią ich 
tolerowane w kraiu Prawa, a raczey zwyczaie, y wiele inizych.

Zeby zaś wchodzili w Senat,‘ Pofeiftwa, Sądy, Jurisdykcye, ża- 
dney Konfiytucyi na to nie maią, ani mieli nigdy, tylko co ie fobie na 
niektórych prywatnych buntownych fpiikachfwoich porobili, ale któ­
re nigdy od żadnego Seymu nie fą apprcbowane, Ani pewnie koła
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Roku 16Ś0. Traktatowego W Senacie, lub Izbie Poielikiey Dyflyden-i 
tow nie było : których iuż y za Zygmonta III. y za Władyftawa IV. 
pozbyła fię Rzczplita , bo po Cywilnych woynach , które wzniecili, 
y  po przegraney ich pod Guzowemz Zygmuntem III. nie chciała ich 
do żadnych Rządów , y Rad przypuizczać , ile kiedy możnieyfze Fa­
milie Radziwiłłów Kalwinów, Zborowikich, Lefzczyńikich, Gorkow, 
Zebrzydowikich , Tarłów, Kmitów, Ligęzów, Potockich, Koftkow, 
Firleiow , Oftrogikich , DenhofFow , Tęczyńikich , Kazanowikich, 
Przyremikich , Smoguleckich, Herburtow, powoli iedna po drugiey 
zniknęły, y zefzły, które ipiikom Kalwinikim, y Luterikim moc wielką 
dodawały: nigdy iednak Prawa żadnegoSeymowego, ktoreby Dyify- 
dentow do Senatu, lub Izby Poielikiey wpufzczało, dokazać nie mogły. 
Bo co do Przywileiow Krolewikich przez moc, y fakcvq otrzymanych, 
to fię iedno na grońęie Rządów tey Rzczplitey rzetelnie odpowiada: 
Ze ieżeli iię iakie Przywileie Krolow iak Zygmunta Ii. albo nie zmy­
ślone, albo nie rewokowane od niegoż iamego, czy przyizłych po Nim 
Krolow znayduią , to żadnego waloru nie maią , y ią abufus Kancel- 
laryi : bo w Polizcze z ftrony tak wielkich intereifow , iakiey ieft Re­
ligii, Krolowie bez Stanów Rzczpltey , bez zgody Senatorikiego, y  
Rycerikiego Stanu , iednym Iłowem bez Seymu , nic decydować nie 
powinni, y nie mogą, y takowe ich bez Seymow Dekreta, Pzywileie, 
z ftebie iàmych przez formę rządu naizego upadaią.

Ani tudzież Heretycy przez żadną Konftytucyą Kościołow fta- 
wienia (prócz mieyic dawnieyizych im obwarowanyeh ) żadney mo­
cy nie maią : Ani też do Małżeńftw, Chrztów, Pogrzebów, aby ie 
bez dependencyi panuiącey Religii fprawowali, tego nigdzie nie po­
każą. Ciekawy niech przeyrzy. iak ią mocne naize przeciwko Here­
tykom Prawa, począwizy od Władyftawa 1424. Vol. i.fo l. 85. tiU 
Vladislaus &c. ibid. / . Utcunque. 1433.fo l. 105. 1438.fol» 140. 1527. 
fol. 448. 1632. Vol. 3.^7.725. 1648. VoL 4. fol. 15 1. a obaczy, że nad 
to daleko, niż tego, co im ieft, y było Prawami, a raczey zwyczaia- 
mi pozwolone, zażywaią, fruuntur nie tylko fecundùm, ale fupra Leges 
Regni, y daleko więcey, jak Katolicy we wizyftkich Proteftanikich kra- 
iach, cale nad pozwolenie Praw przeciw Heretykom , daleko więcey 
ze zwyczaiu fruuntur.

Po Traktacie zaś Oliwikim Konftytucye 1668. Vol. 4. fol. 1028. 
1674, V ?/, 5. fol, 19$, 17 17 , Vok fol, 253. pokoy,tylko Dysyden­
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tom waruią. Konfederacya zaś 1733. ftwierdzona Konftytucyą 1736. 
fo l. 656. dokłada, aby żadney protekcyi, przezfiebie, y Miniftrowpo- 
iłronych Potencyi nie izukali pod oftrością Prawa de Perduellibus po- 
ftanowionego. A zatym, żeby nad wfzelkie Prawa , co im Iię podo­
ba, uzurpowali, to nie fprawiedliwa, y  nie mogąca iię utrzymać pre- 
tenfya.

Krotko więc nad tym Traktatu Oliwikiego Punktem zbiera­
jąc reflexye, oczywifta rzecz ieft, że ten punkt, ani do całego Krole- 
ftwa Polikiego nic nie należy ; tylko do Katolików , y do DyiTyden- 
tow Ewangelików iamych, którzy byli w Partyi Szwedzkiey , ani in- 
fzey iftoty nie ma, tylko amneftyą generalną dla Katolików, y DyiTy­
dentow, którzy byli pod Szwedami podczas woyny, ani mieyicawię- 
cey nie ma po wypełnioney doikonale amneftyi,y tylko był tamtemu 
czaiowi włafny : ani nic iię przeciw niemu y  teraz nie dziele , ponie­
waż DyiTydenci, których Przodkowie byli pod Szwedami , fruuntur 
Juribus fu is , fecundum Leges Regni.

Jako zaś nigdy ten punkt rozciągać iię nie może do całey Polfki, 
y  do wizyftkich tn Religione DyiTydentow, oczywifta ieft , że gdyby 
ten Punkt Traktatu rozciągał iię na całą Polikę, to Arianow po Mało- 
polikich , Wielkopolikich , y Ruikich Woiewodztwach zagęizczo- 
nych, a przyiacioł wizędzie Szwedzkich, y  przez to winnych , y ob­
winionych publicznie o zdradę Oyczyzny, nie moglibyśmy byli zPol- 
iki wyrugować, iakeśmy ich tak immediate przed Traktatem, iako y po 
Traktacie Oliwikim Prawami 1658* 1659. 1661. 1662. 1670. &c. z 
Poliki wyrugowali: Gdyby był więc mógł gwarantować Kroi Szwe­
dzki, wizyftkich w całym naizym Pańftwie DyiTydentow tn Religione, 
toby był nigdy nie przepotnniał, y nie opuścił Twoich naywiękizych 
Przyiacioł Arianow, którzy w oftatnim niebeipiczeńftwie znaydowa- 
Ji iię, dla pomocy daney Szwedom, ale iawnie ten punkt Traktatu nie ma 
za objeflum, tylko amneftyą tym, czy Katolikom , czy famym Ewan­
gelikom , którzy broń in favorem Szwedów wzięli, albo którzy w pot 
Jeftyi Króla Szwedzkiego byli , a wrócili fię pod Polikie Panowanie. 
Gwarancya tedy tego punktu iuż ziizczonego dawno w amneftyi ge- 
neralney, teraz cale niepotrzebna, y próżna.

Drugi punkt wyżey cytowany Civitatibus Pru/pm oczywiście do 
DyiTydentow iamych Prulkich Miaft należy, którzy nie tylko krzy­
wdy żadney nie maią, ale też y  panuiącą Katolicką Religią nad to do
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tąci krzywdą, Więc Gwarancya tego Punktu Civitatibus Prrffice nie 
ma o co upominać fię. Raczey tu trzeba pilnie notować, że ten punkt 
Traktatu Oliwfkiego Religii Kalwinikiey , bynaymniey nic nie waru- 
ie, ani oftrzega w Pruikich Miaftach , o których iednych mowa, ale 
tylko waruie Prawa Kstolickiey Religii, y Luteríkiey íekty : Salvó 
bero, utiante bellum viguit in prcediSłis Civitatibus Catholicte Evange 
lica Relrgionis exercitio. Szlachta zaśPolika (bardzo mało wyiąwTzyT 
po wielkiey części ią Kalwini, a chcć vLutrzy, to nie fą Mieizczana- 
mi Miaft Pruikich, dla Ictorych iednych iawnie ten punkt fiuży. Dar­
mo fię tedy cisną, ukrywaią, pcdfzywaią pod Luteriką relio ią , y nic 
cale do tego Traktatu, y Gwarancyi nie należą.

O Rel’gii w Inflaren eh iefl w punkcie C zwartym Traktatu, ale 
y tam o íárrtych Infłanęiech , y o iamych Lutrach. Nigdzie więc w 
tym Tratacie ogolnie o Dyifydentach , coby do Kroleftwa całego na­
leżało, nie maíz, y nie mogło byćż, bo kray kraiowi żadnego Prawa 
nie daie, ponieważby to było łamać, y gwałcić Prawa Narodow. (a) 
Pifarze bowiem wizyicy wielcy o Prawach Narodow , Zgadzają fię na 
tęmaxymę : „  Ze wKraiach nic od fiebie niedependuiących żadnemu 
„  Monarize, ani w* ich Prawa, ani bezprawia mieizać fię nie godzi,bo 
,, kray żaden naywłyżizą moc, y rząd od I3oga maiący, ani od nikogo 
„  nie dependuiący, nikomu , tylko Bogu famemu fprawy dać z fiebie 
„n ie  powinien.,, Zatym tymże Narodow Prawem , nie dopuścili­
śmy nigdy, aby obce Pctencye w Traktacie Oli wikim cudze ramkon- 
dycyami opifywTały , lub gwarantowały Religie, więc gdy konurencyi 
żadney ogołney o nich nie maíz, to też y  gw’arancyi nie maíz , którą 
tak bardzo Dwory poftronne wynofzą,

Ale żeby o Oliwikim Traktacie, żadney wnęcey nikomu wątpli­
wości nie zoftało, że ten Traktat (oprocz amneftyí, y Praw Ewange­
likom w Pruikich MiaftachJ żadnych fekt ogolnie w całey Polizcze, 
ani I-uterikiey, ani Kalwinikiey, ani Arianíkiey &c. nie gwarantował. 
Wyimuię na dowod tego choć przydłufze świadećłwa z Kfiążki ASlct 
pacis Oliven, którą Mądry y Sławny Jan Gotríob ProfeSor Lipfki, z 
Dyaryufzu Oryginalnego Oliwíkiego Traktatu, wielkiego Człeka tam 
przytomnego Joachimi Pafiorii, z drugiego Szwedzkiego w’ydanego 
mu z tamteyfzego Arcbhnm od Eckebladiuiza Hrabi Kanclerza Szwe­
dzkiego , z Dyaryufzu Kurlandzkiego , y Duńikiego , z Dyaryufzu
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Krzyfztofa Paca Kanclerza W. W. X. L. pilnie, y wiernie zebrał, a Ro­
ku 1763. publikował. Profzg w tych excerptach naftgpuiących pilno 
zważać, iak uiilnie Szwedzi tego na Traktacie Oliw ¿kim wymagali, a- 
by byli uznani Gwarantami , y Obrońcami iekty Luterikiey w całey 
Polizcze, ale iak Polacy, tę Gwarancyą , y  Protekcyą Szwedzką mo­
cno odrzucali, y odrzucili; Pcoiźę ieizcze partykularniey zważyć,iak 
Hoverbeg Wielki Pofeł Fryderyka Wilhelma Elektora Brandeburikie- 
go Pradziada teraznieylzego Króla Jmci Prulkiego rowno z Polakami 
oponował iię teyże Szwedzkiey Gwarancyi iakieykolwiek w Polizcze 
Religii, y dopuścić iey nie chciał.

Text tedy Dyaryuizu Tom. 1. pag. 88. Iłowo w iłowo ten ieft : 
Die 7. Febr. poft meridiem i f  c. Refponfa ad propofitiones Sveticas, i f  c. 
AdpunSfum Religionis cum leEht ejjet refponfio, addebat Prażmowlki M, 
Canc. Polon. Nolumus Svecos apud nos, i f  in Regno noftro habere Apo- 

Jlolos. Lęizczyńiki Palt./Pofn. Nolumus. ut fint Dii Tutelar es Diffiden- 
ttum apud jios. ProteSłio externorum Principiim nobis efł fufpeóła , Ipfe 
Srtnus Rex, per fe , ex obligati one fita par at us eft fervare Religione m libe- 
ram. Hoc ipfo bello durante novis Diplomatibus libertatem iftam confir • 
mavit. Vnum Diploma generale, quo ad Difjidentes omnes , publicatum 
eft Gedanitypis : alterum fpeeiale hahent Frauftadienfes ,ifc . Takie Przy- 
wileie Krolewikie , które na Prawie Seymowym ią ugruntowane, y 
nic przeciw Prawom nafzym powizechnym nie maią. mieć powinni 
wizelką wagę y wigor. Cośmy wyżey mówili, mówiliśmy o Przy- 
wileiach Krolewikich przeciw Prawom Koronym bez konienfu Sta­
nów Rzczpltey komukolwiek danych) Naftępuią Poiłow nafzych Oliw- 
(kich na propozycye Szwedzkie o Religią odpowiedzi, kontynuie więc 
tak daley Lęizczyńiki: Nos Difjidentes in Regno noflro fraternź trafia- 
tnus, gaudent ii/dem, quibus nos Privileges ; Deo committimus . i f  precibus 
noftris commendamus illuminationem eorum. Cceterum tutelam Difjidentium 
f i  exteris pateremur dari, magis ambitioni iftorum, quam noftra fecurita- 
ti confuleremus. Dominus Hoverbequius reponebat: ut patrocininium 
Religionis, quodfibi Sveci fumunt, excludatur , i f  Swecifimilpreecidatur 
occafio, i f  prcetextus trabendi in pofterum Religionem in velum ini quit a- 
tisfuee, pojje medium inveniri, poffe it a concipi refponfum: Ad Religionem 
cujufquam in Regno Polonice ftabiliendam non opus effe alieno patrocinio, 
nec ullum admittti , quia S. R. Majeftas fatis jam  iili caverit, i f  in futu­
rum cautum ejje velit%
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Słowa te w  Kanclerza mowie: Gaudent ii/dem, quibus nos PrivU 
egiis9 Akatolicy'mogą po fwoiemu tłumaczyć , ale oftrożnie on mó­
wi , nie mowi, gaudent ii/dem omnibus, ale mówi, g-udent ii/dem, quibus 
nos Privilegiis, nie temi pewnie , na które Prawa żadnego nie maią.

Daley Dyaryufz tak kontyńuie, Referendarius Regnt Morfztyn: In 
generejam a pud nos conclufam eftt nihil penitus permittere ,• quod Religio- 
nis protedionem apud 120s Exteris re ¡inquire vwedtur. Dnus Lifola Łe- 
gatus Caeiareus: Nulla vatione Svecis patrocinii Religi óimm fpes, £? prce- 
textus eripi melins poteji, qudm,fi etiam nunc often datur, &  pałam fiat, ni­
hil in eornm gratiam Religi oni s tilertati accejjjje. Mag. Canćellarius. IncU 
piant ordinem Domini Eledorales Proteftantesfife ipfis, fie oppr'fmant Catho- 
licos in fuis diiionibus, permittant his exercithm. Referendarius Regnf 
ad debat: In Anglia nUllinon filc e  Hbertas datur, fola Catholic a Religio 
excluditur. Magr., Marefćhalcus Princeps Łubomiriki; Oportet, ut in 
pofterum fimas cautiores, nos nonnifi noftra , quce ci Majoribus noftris ( Ca­
tholicism Templet condit a funt, requhimiis, aliena nen ambimus. Palatin, 
Pofnan. Quidquidin Re/igione facimus, ingratiam Fraxrum neftrorum No- 
hitium, cum quibus Confaderationem (feeder a fanguinis) habemus ,facit?msr 
Externis pro nera Rtligionis non necejjaria gtatias agimtis, eam prorsus 

in folidum ipfis remittentes. Referendarius Regni ridens dixit .* Sv.ec  ̂
volunt, ut milki in Religione fiat mutatio apud nos, ecquid? f i  nos velletnus 
Luther anunt amphdi, conftridi his Tradatibus nonpojfimus. Deinde ipjp 
Sveci foifan Arianis eonfjlttim euntin pundopropofitioni fine inferto: Qu ~ 
lege public a &  c. Sed verba i ft a concept a Jiint,. ut magis ncieant illis. Hi 
ftmtisperrexere noftri refponfa fua ad alias propofitiones Svecoruni perleges 
re: Poftea Cccfarei c-

Puffendorf Lib. 8. de Reb. Carol. Guftavi. Krotize, ale toż iamo o 
odrzuconey Rehgionltm Gwarancyi Szwedzkiey daie świadećtwo; Con­
tra Poloni dijferebant fe nequaquam Hifpanicam inquifitionem foleraturos, 
ac neminem adampledenda Sacra Romana vi compulfuros. Enhn tero non edi- 
gnitate videri, Sveeos huic negotio fe fe ingerere ; tutelam Sacrorum ab exteris 
Principibus profedam 9valde fujpedam, ac periculofim ,• nec in hoc ab exte­
ris fibi prafcribi velle. To więc wfzyftko Puffendorf krociey , co dłu- 
żey w Dyaryufzu cytowanym Policy Poftowie mówili, więc wątpli­
wości żadney nie mafz, żeby to niebyła prawda.

Wielkaby to była lchmć Miniftrow obcych affektacya niedowiar- 
ftwa , Żeby tym Aktom Oliwikim od tak wielkich Ludzi fpifanym z
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Polikich, Szwedzkich, Duńskich &c. zebranym od Puffendoría Lutfá 
nieparcyalnego potwierdzonym zdawali iig, nie wierzyć. W  rzeczy 
íamey czy wierzą, czy nie wierzą, prawda zawfze ieft, y prawdą bę­
dzie.

Kiedy więc tak oczywifty dowod’ mamy , że Polacy na Trakta­
cie Oliwikim odrzucili, tak uiilnie Szwedzką Religionum Gwarancyą, 
że Poiłowie Ceiaricy iey iię fprzeciwili , ale nayoipbliwiey, że Ele­
ktor Brandeburiki Kurfiftrz Pruiki przez fwego Poiła Howerbeka tę 
Gwarancyą odrzuca , y nie chce , żeby Szwedzi in velum iniquitatis 

fu# trabant Religionem, chce, ut patrocinium Religionis, quod fibi Sveci 
fumunt, excludatur, deklaruie non opus ejfe alieno patrocinio, nec ullum ad- 
mittif tylko Króla Polikiego w Poliżcze ; coż to więc ieft za affekta- 
cya, w fto lat przeizło po tym Traktacie, teraz chcieć tłumaczyć, y 
utrzymywać, iako Xże Poieł, y Jmc Pan Rezydent Pruiki czynią , że 
w Koronie Polikiey Religie Dyftydentow przez Traktat Oliwiki gwa­
rantowane były. Howerbek Poieł Pruiki wyfiia rozum na to, aby 
gwarantowane n ieb yły , Howerbek Traktatowi przytomny, a Jmc 
Pan Rezydent koniecznie twierdzi, że ią generalnie gwarantowane , a 
twierdzi to; wprzęizło wiek po Traktacie. Roftyifcy Poiłowie, y nie 
byli na tym Traktacie, iakże go w fto lat lepiey rozumią , niż Poiło­
wie Policy, Cefaricy, Brandeburicy, którzy tam byli, y którzy go’,czy­
nili ? wolno tedy czy tym , czy tamtym wierzyć !

Pag. 249. tegoż Dyaryufzu czytamy, żęElektorfcy w Oliwie Po­
iłowie, widząc, że w Miaftach Pruikich , a w fnmych tylko Miaftach 
Pruikich oftrzeżone Lutrom liberum exercitium proponowali, więc że 
by y Szlachcie Polikiey teyżs fekty , Przywileie były potwierdzone. 
Coż na to naft ? ale lepiey Iłowa Dyaryuizu wvpiizmy : Cùm de Chi- 
tatibus Prnffice tantum agi videretur , EleElorales petebant, ut non tantum 
Chitatibus, fed i f  Nobilitati Polonice priftma Privilegia, i f  immunitates 
in Religione firmentur ;  Nojlri : Nolumus his ca veri per hos Tr a ¿latus, nè 
Sveci Religionis Patroni fint in Polonia, alia eft ratio Nobilium, alia Chi- 
tatum. Nobiles de Privilegiis fuis in Comitiis agere pojfint, i f  [oient i f  c. 
EleElorales ; Nos non nifibenevolum bac in re affeElum follicitamus. Więc 
y  z tąd znowu iawny dowod ieft , że była od Pruikich Poiłow propo- 
zycya o Przywileie Szlachty Lutrów NB. nie Kalwinów, ale tey pro- 
pozycyi, y prożby Policy Poiłowie przyiąć nie chcieli, y nie przy- 
iÇLi, iakże teraz Miniftrowie RoíTyiíki, y Pruiki mówić mogą, żeTrą-
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ktat Oüwíki Szlachcie Pollkiey gwarantuie wchodzenia do Senatu, f  
Izby Pofelfkiey Prawa , których Praw ani żadnych nie maíz, ani ża­
dney w Traktacie Oliwíkim Gwarancyi, y owTzem wzmianka o Szla­
chcie Lutrach odrzucona.

Na koniec Kroi Szwedzki nie kontent, że w TraktacieOiiwikim, 
tylko ią wfpomnieni ci Lutrzy; co do amrteftyi należeli, y tylko Mia- 
fta Pruikie w Tzczegulności ; nie kontent mówię, że wTzyfcy Dyify- 
denci w Polizcze, y w Litwie w Traktacie A rt. 2do. nie ią wyraźnie 
położeni, y  mianowani.

Dekla racyą taką, o tytn przez Twych Poiłow wvdaie : S R. Majefłot- 
tis Regnique Svecia adpacificadonem m Pruffia Legati CommiJJarii Plenipo- 
tendarii, notinn teftatumqfacimus, quodlicèt à Religione Romano Catholica 
in Regno Polonia, i f  M. D. Litt. Diffident es , in moderno inftrumento pa­
ds Svetico Polonia, Art. de anmeftia zdo. per exprejjum non Jint nominatt, 
diSta tamen amneftia tarn generalis, quàm fpecialis, etiam illos concernât p 
eaque ipji totafrui debe ant i f  c. Sobothi 21. Maji 1660. Gottlob, pag. 84* 
Tom. 2.

Trzebaż więc iaśnieyizego dowodu , że Traktat Oliwfki nic ta­
kiego w Tobie nie ma wyrażonego, coby iię ściągało na DyiTydentow 
całey Poliki , y całey Litwy , kiedy iamiż Pofłowie Szwedcy to wy- 
znaią, że D ffidentes in Regno Polonia , i f  M. D. Lith.ncn funt per eX- 
prejfimi nominad in inftrumento pacis , a kiedy non funt nominad Roku 
1660? iakże oni tam wchodzą Roku 1766. że zaś Plennipotencyaryu- 
fzowie Szwedcy w Twoiey deklaracyi decyduią, iż : diSła amneftia t im 
generalis, quàm fpecialts illos concernât, eaqne ipjifrui debe ant, co ż za wa­
gę ma ta ich decyzya ? alboż ona ieft położona w Traktacie? alboź o- 
na była przyięta, y  podpiiàna od Poiłow Políkich, y inizych na Tra­
ktacie przytomnych ? nic więc nie ieft warta, albo przynaymniey nie 
więcey, iako czyi ikrypt partykularny. Mogli wf tey deklaracyi Po- 
iłowie Szwedcy położyć , że Dyftydenci, y Arcybiikupami, y Pry- 
maiàmi bydź mogą, toby nic nieizkodziło , kiedy nie przyjęte, y nie 
podpiiane od Políkich, y inTzych Poiłow w Traktat wchodzących, y 
on gwarantuiących. Nam tu tylko z tey deklaracy doRĆ bvło poka­
zać , że Traktat Oliwik i , to, (cośmy dotąd dowodzili) gwarantuie 
amneftyą tym, co w woynę wchodzili , gwarantuie w Pruikich Mia- 
iłach Tmych mieizkaiących Lutrów , ale nie gwarantuie żadnych tn- 
fzych Religii, ani fiębynaymniey do DyiTydentow inizych w Polizcze, 
y  w Litwie nie rozciąga, y  rozciągnąć nie powinien» Cze-
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Czego oczy wiftym, y  nie zawodnym dowodem ieft wypędzenie,
(’lako fię iużw yey rzekło) z Poliki Aryanow wielkich Szwedzkich 
Przyjaciół, którzy iak mowi GottJeb Tom. i . pag. 91. Ariani fe tutela 
tradiderunt Svccorum,  quos caufam eorum in hac concilianda pacis ncgotio 
tnaximopere egijfe, difcrte teftatur Kochovius ; przecież iednak prolkry- 
pcya ich przed Traktatem zaczęta, po Traktacie Oliwíkim zaraz kon­
tynuowana, y wykonana zoftała,toć ani oni,ani żadni inh po Poliżcze 
Dyffydenęi nie mieścili iię pod tego Traktatu Gwarancyą.

Poty rzecz była o Traktacie Oliwíkim, ktorego Gwarancyą tak- 
bardzo Cudzoziemicy Poftowie dla fwych końcow głoizą.

Welawiki Traktat nigdzie iię także nie rozciąga , tylko do Prufs, 
to y z niego Gwarancya generalna wizy ftkich DyiTydentow w Polizcze 
wycifnąć fig nie może.

Traktat H.

e limerę dawno znikłą. Traktatu Hadziackiego Anr 1659. (który Tra­
ktat z rebellizantami Kozackiemi był in favorem ich uczyniony ) 
wikrzefzaią ,  y  ftawiaią na nogi. Ale ponieważ zaraz po Traktacie te­
goż Roku dorebellii zrtowuposli, y w dalizych latach cale z Ukrainą od 

Políki odpadli, komuż ma bydż ten Traktat dochowany l  choćby fię z 
całą Ukrainą du Poliki wrócili , y  tak iefżcze ten Traktat iuż dawno 
ibełzły nicby nie był wart dla ich rebellii, chybaby im iakie inize kon- 
dycye, y  korzyści dała Rzczplta, ale kiedy wzięła lkutekich rebellia, 
y  Polizcze nic imwzaiem dobrego,ani pofiłkow, ani poiłuizeóftwa, 
ani cienia więcey pożytku Rzplta nie ma., od ktorey ten Naród zupeł­
nie odftąpił j  Ktoraż dobra wiara, która fprawiedliwość obowięzuie 
Polikę, aby tym Poddanym, których iuż nie ma, obietnic dotrzymała? 
a do tego ten Traktat nie był od RoiTyi gwarantowany , ani wipomnie- 
nia o tym nigdzie nie maíz.. Choćby więc y był Traktatem nie chime­
rą , iak ieft, iakim prawem ońby iię upominały Potencye, które w Gwa­
rancyą iego bynaymniey nie wchodziły,

'  f  * 1 ‘ | . , ' V  «■ ..

Traktat Grzymułtowjkiego.
TRaktat Grzymułtowlkiego roku 168 6.) Kalwinów*, Lutrów, ani ża­

dnych dyftydentow bynaymniey nie wipomina; Tożiamo Tra­
ktat
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lctat 1704. Działynikiego. Ani PolanoWfki, ani Andruizowiki. WięC
też y Gwarancya Roifyiika Praw Dyflydenikich na tych Traktatach 
gruntu, y cienia nie ma. W punkcie^*» difunitow oftrzeżono: „  Aby 
„  żadnego uciśnienia im nie czynić, ani do wiary Rzymlkiey, y doU- 
„  nii przymufzenia, ale według dawnych Praw w wizelkich fwobodach 
„  y wolnościach cerkiewnych. Ale też w tymże punkcie ieft zaraz: Wza- 
„  iem ich Carikiego Wieiiczeńftwa Ludziom Religii Rzymikiey w Pan- 
„ftwach Ich Car. Wlentwa, zwłaizcza w teraznieyfzych odebranych 
„  ftronach od wielkich Hoipodarow Ich Car. Wlentwa, wżadney Wie- 
„  rze nie ma bydż bezprawie czynione, y do infzey Wiary przy tnuiza 
„  nie, y  owizem będą mieli wizelką wolność tey Wiary trzymaiąc iię , y  
,, w Dobrach fwoich zadney przefzkody, y uizczerbku nie ponofząc. „  
Co więc zamykaią Słowa tego Traktatu (chociaż nie rati¿kowanego 
nigdy od Jana III. A przeto nic na ten czas, pokiniebyłod Poliki przy- 
ięty, nie ważącego) to iię wizyftko rzetelnie dzieie, gdyż tak wiele ieft 
Manaftyrow, y Cerkiew dizunickich, które wizyftkie ile ich ieft, zaży- 
waią wizy ftkich fwoich dawnych fwobod, y wolności. Ze zaś Unią pod 
Janem III. Metropolia Graeci Ritus, y Bifkupi z wielu Manaftyrami, y  
Cerkwiami przyieli, uczynili to bez żadnego przymuizenia, ani ućiśnie- 
nia, ale calezwłainey dobrey woli, y na perfwazyą iamego Jana I IL y  
wielu Katolickich Biikupow, y Panów. Ze naymnieyizego przy mufo, 
y gwałtu w tey ich Sprawie niebyło, dowodem ią oczywiftym ći, któ­
rzy nie chcąc do Unii przyftąpić, zoftali, y do tych czas nie mała ieft W 
Polizcze, y  Litwie liczba dyzunitow, gdzie wfzelkiey dotąd zażywai.ą 
ytolnośći. Jeżeli y teraz niektórzy na perfwazyą Panów fwoich, lub Ka­
płanów z dobrey woli przychodzą do unii, żadna na Swiećie Potencya 
tey wolności odebrać nikomu nie może, aby każdy izedł za Religią, któ­
ra mu iię podoba, ani predykowania Ludziom Wiary jS. Katolickiey 
nikt godziwie zabronić nie może. Byle więc przymufzenia, y  utifnierim 
nie było, wfzelkiey Sprawiedliwości, y  wolności Ludzkiey, y Trakta- 
wi temu zadofyć fię ftanie. Do tego ieizcze żeza Jana III. Biikupi Łu­
cki, Przemyiki, Lwowiki &c. ( wipomnieni w Traktacie GrzymułtoW- 
ikiego na tamten czas iefzcze Dyzunici) z wielu Cerkwiami, y  Ludźmi 
przęśli do unii, nie iię cale nie ftało przeciw temu Grzymułtowikiego 
Traktatowi, bo go Jan III. y Rzczplta nie przyieła, y niebył nigdy ra- 
tifikowany, a to każdy wie, że Traktat bez ratyfikacyi, ieft to Ciało 
bez Dufzy, y do niczego bynaymniey żadney ftrony obowiązać nie
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fiioie. Dopiero więc w 78. latften Traktat od Rzeczypoiplitey przy­
jęty, więc Kroi Jan, y Pollka gdy temu Traktatowi żadney ratifikacyi 
niedala, nie była w  nim do niczego na o w czas obowiązana. Za- 
tym choćby była Rzplta na ten czas poki ten Traktat niebył od niey 
przyięty, y  przymusiła Dizunitow do Unii (czego nigdy nie czyniła) 
to b y  była zgrzefzyła, przeciw fłufznośći, fp rawied i i wośći, y wolności 
ludzkiey, ale nicby nie zgrzefzyła przeciw Traktatowi, ktorego nieby­
ło , to ieft który bez ratifikacyi przez całe panowanie Jana III, y daley 
za Traktat mieć nie mogła, y nie miała; Toć w tey mierze co fig za Ja­
na III. y  az do Roku 1764. ftało, mc lig me ftało, przeciw żadney Gwa,- 
rancyi. ani żadnemu Traktatowi.

. Jako zaś tenże Traktat nie tylko do śmierci Jana III. ale y do ro 
ku 1764. w niczym nie mógł obowiązywać Rzczpltey, naylepiey fig to 
pokozuie z ftow iamych Konfederacyi Sandomirikiey na Radzie wał- 
ney Warfzawikiey 1710 . roku, gdzie ten Tzaktat Grzymułtowikiego, 
a razem y  Działyńikiego drugi Traktat pozwolono, inter fancitamoder- 
wi confilii to ieft, Rady na ten czas Kontederackiey w\ drukować.

Notowłać trzeba,, że w przerzeczonym Traktacie Działyńikiego 
Art. 5. Piotr W . przyrzekł: „  Ze iako lego Carfkie Wlćdwo po tecza*- 
„  iy, nie tylko w Inflanciech, ale y w infzych mieyieach fwoie zwycig- 
„ik ie  orgże przy mocy Naywyżizego prowadził, taknapotymprowa- 
„  dzić bgdzie, takim fpofobem, że te w/izyftkie Fortece,Miafta,y Zam- 
„  ki, ktdre w całym Xigftwde Infłanikim, y przynależących do niego 
„  ziemiach, cokolwiek do Rzczpltey należało, y za pomocą Bożą od fe- 
„  go Carik. Wletchwa wziętych,bydź może, lego Krdlewduemu Wie- 
„  liczeńftwu, y  Nayiaśnieyizey Rzplteyjoez nadgrody z ochotą odda y  
„  uftąpi.,, Ieft y infzych wiele Kondycyi, y korzyści, w tymże Dziâ - 
łynfkiega Traktacie Polfzcze uroczyście przyrzeczonych.

Coż tedy Robi Rzplta na Radzie Warfzawikiey potwierdzas- 
y  ingrofluie obadwa te Traktaty między fwciemi Udawano, ale tak, że 
pod wypełnieniem tych kondycyi,  w Traktacie Działyńikiego obiecanych, 
dopiero Traktatowi Grzymułtowikiego potwierdzenie daie.

Słowa potwierdzenia te ią : „  A ponieważ Imieniem Jego Carikie- 
„  go Wieliezeńftwa Pełnomocny Pofeł Wiel. Kniaź Dołhoruki, potrze- 
„  buiąc po nas, y Rzpltey ponowienia Traktatów, ©ftatniego wiecznego 
„  (Grzymułtowikiego) y doczefnego (Działyńikiego) refpektem tera- 
n  znieyfzey woyny przeciwko ^rolowi Szwedzkiemu, vigorc zupełnej
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„rfiócy,na to fobiedaney ,ufłnie, y napiśfnie deklarował ,y  upewnił*
„  iż pomienione obydwa Traktaty z {trony Jego Carfk. Wl&wa we 
„  wfżyftkich Punktach, Artykułach, y Paragrafach, także posledniey- 
„  fze obietnice, deklaracye, y aifekuracye wfżyftkie, doftatecznie wy- 
,, pełnione, y utrzymane będą, oiobli wie względem ewakuacyi W oyik 
„  Mofkiewlkich, y wyprowadzenia nieodwłocznego w kray nieprzy-, 
„iacieliki, albo do Pańitwiwoich, oddania Fortec, DziałRzpltey nale­
ż ą c y c h , zapłacenia Millionow obiecanych na W oyfko, y w innych 
„  punktach ; Tedy na tym fundamencie, y pod wypełnieniem tych kon- 
„  dycyi, na pokazanie zobopolney , y ftateczney przyjaźni naizey , y  
„  Stanow Rzpltey, pomienione Traktaty obydwa (ialvaintegtitate Wia- 
,, ry S.Rzymikiey Katolickiey utriusqueRitus, Latini, & Grseci, juxta: 

itatum & conditionem , w których ad pneiens znayduie iięj nie tyt- 
„k o  powagą teraznieyfzego Ziazdu walnego utwierdzamy ,konfirmu- 
„  iemy, &interiancita moberniConfiliiingroiTowaćy wydrukować po- 
„  zwalamy, ale też y na Seymie da Eog przyfzłym , toż famo wypeł- 
„  nić deklaruiemy, co Traktatowi Karłowickiemu z Portą praejudieare 
„  nie powinno.

Profzę tedy tu zważyć dobrze wfżyfłko , nayprzod: Conditiona* 
Jem, ponieważ Pofeł, nie ze fw’ego domyiłu , ale vigore mocy zupełney 
72 a to fobie daney, uftnie, y  na pi unie deklarował ,y  upewnił, coż upewnił? 
iż pomienione obydwa Traktaty we wfżyftkich Punktach, Artykułach ,y  Pa­
ragrafach. (toć y w§. piątym Działyńikiego o oddanie inflant) także 
poslednieyfze obietnice, dek/aracye ,y  affekuracye wfzyftkie doftatecznie wy­
pełn ion ej dotrzy?nane będą. A kiedy wypełnione będą, coż naftępu- 
ie ? Tedy72a tym fundamencie, y pod wypełnieniem tych kondycyt &c# 
Traktaty obydwa konftrniuiemy. Coż tu oyezywiftizego, y rzetelniey- 
fzego, iako te iłowa :-żcna tym fundamencie y  pod wypełnieniem tych kon* 
dycyi Traktat był od Konfederacyi utwierdzony.

A Kiedy Kondycya w Artykule V. Traktatu Działyhikiego wy­
rażona', nie była dopełniona , coż zatym poizło ? T o fundament p o i 
wypełnieniem tey kendycyi upadł, to Traktat Grzymułtowfkiego funda* 
mentu nie m iał, to y potwierdzenie cnegoż fundamentu nie miało. 
Sprawiedliwie fig tedy, y Iłufznie mowfi , że Traktat Grzymułtowikie- 
go dopiero ieft Roku 1764. na Seymie Comocationis przyięty, bez wy­
rażonych kondycyi Traktatu Działyńlkiego \ a aż do tego Seymu fun­
damentu , y waloru nie miał
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Sama y  íó Wyznafe Konfederacja Sandotníríka, ktora na Radzie 
Ütfaíney Warízawíkiey, ten Trtktat pod kondycyami utwierdziła, y 
ratyfikowała , że był potrzebny leiżcze Seym do uroczyftey ratyfika- 
cyi’, y dla tego deklarowała g o ; na przyfzłym Seymie utwierdzić.

Naftąpiły zaś Traktat 1716 . Seym 17 17 . drugi Seym 1718« gdzie 
Xiąże Dołhoruki Poieł RoiTyiiki był Mcdyatorem , y nayzrgczniey 
było na tych Seymach ratyfikować Grzymułtowikiego Traktat,wzmian­
ki o tym nie maíz, choć to rzecz była potrzebna ydeklarowana,y bez 
Seymu ten Traktat nie był dofyć ztwierdzony, ale żeolnflanciech nie 
zdało fig kweftyi czynić, ani o ich reftytucyi , przeto też ani wzmie- 
niono o Seymowey ratyfikacyi, ani na tych dwóch, ani na naftepuią- 
cych żadnych Seymach, lubo na konferencyach RoiTyiikich Poiłow z 
Senatorami potym bardzo wiele razy, ile za Augufta II. RciTyiicy Po- 
ftpwie traktowali o tg przez Seym deklarowaną ratyfikacyą, iako w Kan- 
cellaryach tyle o tym ieft dokumentów, atoli zawize na reftytucyi In- 
Jlant, ten iatereis ratyfikacyi uwiił, dopełnioną zgodą Stanów Rzpłtey 
j?a Seymie oftatnim.

Nie trzeba y tey klauzuli tu lekko przeftąpić, że ten Traktat Grzy- 
«nułtowikiego, lubo y pod inízemi tak fig rzekło kondycyami od Kon- 
fjederacyi Sandomiríkiey ztwierdzonv był, ale też naywyraźniey y pod 
tą : Salva integritite Wiary S. Rzymjkiey Katohckiey, utriufque Ritits La- 
tini , &  G ra c i, juxta jlatum , Żf conditionem , w których ad prafens 
zznayduie Jig . Oyczywiście tu Rzplita, iuż po Unii za Jana III. uczy- 
nioney, y Bifkupach Łuckim, Halickim, Przemyikim, Łwowikim &c. 
(których wzmienia Grzymułtowikiego Traktat), do Unii przyłączo­
nych, Statum prafentem , &  conditionem G ra ci Ritüs, iak fig znaydo- 
*vał R. 1810. przy ztwierdzeniu Traktatów tych oba dwóch z Roiłyą 
pftrzegła, y Poieł RoiTyiiki, y  Pan Jego tg Salwg przyigli, ani Iłowa 
przeciwko niey nie rzekli, toć iuż wigeey przeciw tey Unii nie maíz 
co mowie, y owizem ftaćpowinna/«Juaintegritatezachowuiąc beipie- 
ęzeńftwo wielkie Cerkwiom Dyzunickim, które unaspozoftały.^

Ze zaś w Pańftwie Roftyiikim w uftąpionych od nas Prowincy* 
ach cale do fzczgtu wygafta Katolicka W iara, którą Car Jmć wyrażo- 
nemi w'yzey ftowami od iłowa: Wzaiem nie zmiernie ubefpieczał, go, 
dzi fig tak mniemać, y trzymać , źe także hez ucifniema ,y  przymufze- 
ma mufieli Katolicy , y  Unici przechodzić do Religii w kraiu panuią* 
ęey. Co ieżeli w Rouyi im fig godziło czynię na perfwazye, y pre*
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dykacyeKapłanow* y PanoW Roilyiikich, zacózbyftęgodzić mętnia­
ło , żeby w Polizcze tymże fpofobem Dyzunici przechodzili do Unii ? 
Wolno to w RoiTyi, zacoż w infzych kraiach , zaco w Polizcze nie 
wolnoby było.

Traktat tedy Grzymułtowfkiego od dwóch latprzyięty odRzpl- 
tey w iednym jota nie ieft zgwałcony od Poliki iakfdawniey , tak do- 
pieroż przez te dwa lata , więc Gwarancya nie ma iię o co upominać. 
¡Nie mało zaś ieft przeizłego Roku , y  owizem izkaradnie od Dyzuni- 
tow zgwałcony. Więc y z tego Traktatu przeciw Polizcze nie ma 
nic do czynienia Gwarancya,

Traktat i j i 6.
ROftya tudzież ani wchodziła w Traktat Oliwiki,. ani w żadne w nim 

Gwarancye. Ze zaś Minifter Roftyiiki także ogłaiza iakąś Praw 
Dyftydentikich Gwarancyą, niech nas nauczy, gdzie ona ieft ;  To tyl­
ko wiemy, że na Traktacie 1716. między Krofem Auguftemll. y mię­
dzy Rzpltą, to ieft: Oycem, y Synami był nie Gw’arantanem, ale tyl­
ko Medyatorem Piotr W. W  Traktacie fą te iłowa : A d amica Sere- 
toijfima Majeftatis Officia per ExceUtn. Dnum Georgian/ Doiboruki de pa­
ce generali adm ijpt cogitatio ;  in eumque finem c. Tra ¿fatum rcajfumpfe- 
runt. Na kohcu ten Traktat tak pcdpiiany .• Inquonmi fidem hoc infiru- 
mentum a Medial ore > ac Pfenipotentiariis fubfcriptione nnmitum cfi. Xiąże 
Jerzy Dołhoruki. Gdy więc żadney wzmianki Gwarancyi w Trakta­
cie tym niemafz, tylko: Mediator, Amica Officia wTzmienione,zkąd 
że więc Gwarancya/

M y zaś pod oczami mamy tyle przeciw’ Elekcyi Staniftawa Le- 
fzczyńfkiego Roilyiikich w druku , y na pifmie deklarayi publicznych, 
w których iię cale Gwarantem Traktatu An: 1716. RoiTya głoii, y vi­
gor e tey tylko Gwarancyi Króla Staniftawa exkluduie , chociaż iey ni­
gdzie w  Traktacie nie czytamy.

Ale daymy iuż tym czafem, kiedy tak mocno wpieraią tego Tra­
ktatu Gwarancyą, że ieft od Piotra W. gwarantowany, coż więc w nim 
ieft z ftrony RyyiTydertow ?

Wypiiuie Artykuł IV. Siquidem in Regno Polonia Ortbodoxo, an- 
pexisquc Provm m  max imus circa Pidem S', Rm am w Catholic am femper
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êhcefcers cónfvevit %elus, prout Cardinales Leges eo* nomine fancitæ, refpe* 
filivè vero in Confœderationïbns An: 1632. 1648. 1668. 1674. idteflantur, 
it  a ut Dijf/îdentibus in Religiom Cbrißiana,prater antigua fana , vulgo Zbo­
ry  erigere non liceat, fed commorantibus in Civitatibus, Oppidis, aliisque 
iocis Regni Polonia, Zf M. D. L it. privatim non nïfi in fuis hofpitiis, vel 
domibus vacare devotieni fu a , abfque tamen pradicationibus, 8̂  cantatio- 
nibus induit um ßt ;  Ideo reajfumendo 0 nines vet er es leges, exceptionesq; re-* 

fpe filivè Mofcoviticas, atboritate prafentis Trafilatüs ftabilitum eft, quate- 
nus, bafilenùs fana, vulgd Zbory pofl, 8f contra pradifilas Leges in 
Civitatibus y  Oppidis y  V illis ,  i/y£r Cur us noviter ere fila demoliantur fine ul-
10 impedimento, Usque, bujufmodi diverfas opiniones circa ReHgionem 
profitentur, nullos afifus, conventusque públicos, five privates, nullasque in 
iis pradicationes, 8t1 cant aliones durante bello prafenti Svetico , indebitè, 
ac abufivè pra filie at as congregatimfacer e licebit. 5/ quis autem Conventus
bujufmodi devotiones, clam, aut palam exercere, Dofilores Sefilarios, 
Pradic antes ad exercendos fuos vit us pertrabere, vel fponte venientes fufci- 
pere prafumpferit ydeprebenß in eo yprimo mulfila pecuniaria, delude car ce­
re y tertia vice relegatione, un à cum fuis Pradicantibus puniri debe bunt, 
tarn per Illmos Mar efc bale os Regni, Zf M. D. L, vel per fudicia Tribuna-
11 a y  quàm per Capitaneo s loe or ttm ,  exceptis nibilominùs foli s extraneoriim 
Principum Mintfiris, qui devotiones rit u fuo, pro fe, Zf domeßieis tantùm 
fuis exercere privatim poterunt, it a tarnen ut a li is ad e as devotiones fubiif- 
detn prœfcriptis pœnis, acceder e non fit  permi(fum\

Otoż to ieft Prawo o DyíTydentach , na które iak my mowiemy 
medyacya Piotra W ., a iak Dwor Petersburfki mowi Gwarancya w 
Traktacie An\ 1716 . zaizła. W  którym nawet rozwalenie nowízych 
Z borow , y reftytucyą Katolikom Gdańikiego Kościoła P. M A RYI, 
iako niżey w ¡tymże IV. punkcie Traktatu ieft , Piotr W. medyował, 
a iak Dwor Roftyiiki mowi, gwarantował.

Coż naftąpiło ? Oto zaraz po tym Traktacie świeżo Roku naftę- 
puiącego 17 ig. w Grodnie oftatni Pofeł Dyflydent z Ziemi Wieluń- 
ikiey, z wielką zgodą, y uillnością wfzyftkich Poftow, Króla, *y Se­
natu zezwoleniem , a z Europy całey attencyą był wyrugowany z Iz* 
by Pofèlikiey, y z Seymu: Piotr W . wiedział dobrze o tym, Poieł-Je-

f o na Seymie przytomny, iłowa o to nie rzekł, bo nic iię przeciw Tra- 
tatowi czy medyowanemu, czy gwarantowanemu nie ftało. Od tam­
tego Roku więcey żaden DvflVdent nie odważył fig na Pofèlftwo, a 
Traktat nienarufzonym Traktatem, j  Kie-
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Kiedy więcD wor Petersburfki teraz ćale*dyametralnie przeciwne 
temu Traktatowi de lihero exercitio Religioms DyiTydentow czyni pro- 
pozycye, toć oyczywiście Traktat 1716 . odiiebieiak oni mówią gwa­
rantowany obala , kiedy wolności DyiTydentow mtrzymować całemifi­
lami deklaruie, toć deklaruie całe mi fiłami pfować, co Pioty W . gwa­
rantował, toć Dwor Petersburfki nie iako Medyator ,czy Gwarant te- 
go Traktatu, ale przeciw medyacyi czy gwaraneyi Piotra W . iawnie, 
y  oczywiście idzie. Jak fię tedy kroki, które czyniXżeMinifterRoA 
fyifki za Dyflydentami mogą zgodzić :z Medyatorerp czy Gwarantem 
Piotrem W ., tego żaden rozum lbdzki nie poymie.

Kiedy więc ani w Traktacie Ołiwikim, ani Welawfkim żadney 
konwencyi o Dyflydentach generalney nie maiz , prócz o Ewangeli­
kach, albo Lutrach, y to W iamych Pruikich Miaftach, y Inflanciech, 
dopieroż kiedy w Traktacie 1716. żadney konwencyi, ani nigdzie W 
Trawie Koronnym in favorem  DyiTydentow nie maiz, toć zatym nie­
wątpliwie idzie, żePolfka cała Traktatami żadnemi do niczego dla Dyi- 
fydentow Lutrów, dopieroż Kalwinów nigdzie, y  nie wzmienionych 
obligowana nie ieft. Prawa fwoie właihe, iakie im raczyła nadać, ma 
im dochować, y  dochowuie, a Panią ieft bez dependency i pozwolić« 
y  nie pozwojić^m, ile, y  co fię Jey  podoba.

K O N K L U Z Y A .

PO zupełnym Traktatów roztrząśnieniu, to nam ieizcze Wtezazniey- 
izey okoliczności zważyć należy , że ieżeli cokolwiek tak gwałto- 
wnemi krokami, y groźbami na nas wymuizą , będą mieli fpoibb 

zawiże gotowy, którym co raz więcey na Rzpltey wymuizać zechcą, 
będą mieli bramę otwartą, gościniec torowny y .bity raz na zawfzedo 
nabywania przez mus coraz więkizych wolności. Jeżeli zaś wtakiey 
garftce , y iłabości tyle czynią Szlachta Kalwini. y  Lutrzy, że na nas 
obce Potencye chcą obru(zyć, coż będzie kiedy z czaiem widzieć bę­
dą po kraiu Polikim, kilkanaście , lub kilkadziefiąt tyfięćy»Kupców, 
Rzemieśnikow, GoTpodarzow pieniężnych, y  w dobrym mieniu DyC- 
fydentow, czyliż (prócz obcych,które teraz biorą) domowych pofił- 
kow, y  ikładek (według ich zwyczaiu) na wzmocnienie Twoieyprze­
ciw Katolikom fakcyi, mieć zawize , kiedy zechcą, nie będą? Jeżeli
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teraz W takiey ich ftabości, tak groźne wchodzenia do Jurysdykcyi, Po- 
felftw domagaiąiię / iakiego ierca nabierą, przy tylu wPolfzcze maię- 
tnych, y pieniężnych , y dó poiiłkowania fwoiey fekty zawize goto­
wych fwoich Proteftantow /Tą domową, y obcą filą, czy y Praw nie 
wiem iakich z czaiem nie przełamaią/ Świadkiem oczywifte w Polizcze 
za Zygmonta, Henryka Augufta , Zygmonta III. przykłady. Mogą 
bydź killka, y  kilkanaście łat potulni, ale za kilkadzieiiąt, kto nie widzi 
iak będą zuchwalii/ czy to więc do dobrey nie należy polityki, zawcźa- 
iii przeglądać, aby niepokoiu, nie/haików, rofterkow, y woien Cywil­
nych , pewney, y nieomylney nie dawać okazyi ? Czyż nas pokoy z 
DyiTydentami mierzi, których iama opatrzność przepleniła, oiłąbiła, y 
poniżyła, którzy, ile Szlachta, im fwą iektę Iicznieyizą, y iilnieyfzą w 
kraiu obaczą, tym zuchwalize na zrównanie iię zupełne z Katolikami, 
a potym y na przegurowanie iię nad nich czynić będą proiekta. Ktoż 
nie w idzi, że pozwoliwizy Dyflydentom Oratoriów, y Dyzunitom 
Cerkiew odmowie nie można. Adaymy choćby y wyraźnego na Cer­
kwie nie mieli Prawa, zawize iię pod DyiTydentowDyzunici podizyią,. 
zkąd iakie, y nieochibne na całą Ruś, tak co do wiary, iako y zachowa­
nia oney przy Pańiłwach Rzpltey wynika mebefpieczeńitwo,. niech ka­
żdy głębokie nad tym uczyni reflexye, a z przykładów świeżo u nas na 
Ruii praktykowanych,niechnieodbite, y mocnieyfze ieizcze (pomnia- 
Wizy na Protekcyą RoiTyiiką wniefie ibbie koniekweneye.

Zdałoby iię więc, ile żeby przez przymufzenie nas, przykładu- 
iak z nami czynić maią, y im, y obcym nie dawać, żeby y tę nadzieię 
wiekiego zaludnienia kraiu do inizey pory wolnieyizey odłożyć y y te­
goż niepewnego izczęścia z oczywiflym , y pewnym kraiu niefzczę- 
Iciem tak nagle nie fzukać, a zawize wolno będzie Rzpltey, kiedy bez 
woyik obcych na karku, w fwobodnym znaydować fię będzie Stanie, o 
ipofobach zaludnienia kraiu naradzić iię, y co Jey lepfzego zdawać iię 
będzie, fobie iamey dobrowolnie uftanowić. Płodów, y dzieci chlop- 
ikich, których niezliczona moc z biedy ,  zimna , y głodu ginie, gdy 
wygodnieyfze po ludzku wychowanie opatrzemy, idy fię poddańnwa 
w kraiu pewnieyizy rozpleni. Chleba, c h le b a y  ieizcze raz chleba 
prowiduymy Poddanym naizym, moderuiąc ,  y ukracaiąew przeda- 
waniu zboż łakomifwo, to Poddańflwo wygodniey żyć, plemić, y  
chować iię będzie.

Zydow obmierzły lud w obrębie Praw dawnych zamkniymy,y 
* * ' * Nie

http://rcin.org.pl



niegodziwe, ani im PraWami nie pozwolone odeymiymy h andle,«  
Rynków, y pryncypalnych ulic, powoley ich wyruguymy, to w Mia- 
Iłach y Miafteczkach pozoftaną, y lepiey mieć fig będą Katolicy.

Nie traktuyrny Miefzczan , y Ludzi, iak ich Szhchta traktować 
zwykliśmy beiztaniem, biciem, y nieiprawiedliwym płaceniem > za co 
iąd y kara niech fprawiedliwie uftanowione będą, to iięUćciwych,ma- 
iętnych, y  ftuiznych zagęści Mieizczan. Daymy mocną, a równą, y 
Katolikom, y Lutrom, y Kalwinom Mieizczanom, y  RzemieśnikomW 
Miaiłeczkach nafzych protekcyą , niech będą pewni fwego życia, do­
mu, zbioru, zarobku, zapłaty, Sprawiedliwości, Praw ,y fwego poko- 
iu , to fię Miafta Obywatelami zapienią , y zakwitną. W  ładnych dziś 
y  kwitnących nowych Miaiłeczkach, Terefpolu, Jzabelinie, Białytn- 
ftoku, Drzewicy , Przyiufze, Końikich, Strafzowie , Staniftawowie, 
Kielcach , Zamościu &c. Zborow, ani Oratoriów, Kalwinikich, yLu- 
terikich nie maiz , ciągną fię do nich Kalwini, y Lutrzy’, poki prote­
kcyą , y beipieczeńiłwo maią. Ludzie to ią , którzy ani pięć razy na 
dzień, iak Turcy do Meczetu, ani raz na dzień iak dobrzy Katolicy nie 
chodzą, infży ich ieft zwyczay , dwa, trzy , lub cztery razy na rok, co 
im y za fpacer ftanie, o mil kilka , czy daley na fwe powinności iadą, a 
w  Niedziele na fwoie Pialmy do więkizey zgromadzaią fig izby, yjkon- 
tenci ią z fwego nabożeńftwa, byleby mieli pokoy, wyżywienie, zaro­
bek, y beipieczeńiłwo.

Te namienione , y  mize tym podobne zaludnienia kralu , y  śclągnienia, etiant 
Lutrów y  Kalwinów fpoibby , i? daleko pewnieyize, y  beipicćznieyfże , niż iniże, któ­
re kray , Kroleftwo , y  panującą Religię , w oczywifte podaią niebefpieczeńftwa.

Mamy Króla Mądrego, w prawowierney wiarze urodzonego , y  wychowanego 
Syna O yczyzny, Religii pełwcgo , Sławy y Honoru z panowania fwego nabyć pragnące­
go. W  Nim po Bogu nadz:eia bydź powinna , że Katolikom krzywdy , y  opreflyi 
jmbliczney nie dopuści. Nie maią za£ żadney naprzeciw ki’zywdy Szlachta Dyflyden- 
ci , kiedy im wizyftko podług ich Praw ieft zachowano , gdyż żadnego (  oprocz co ich 
Spiiki fobie gwałtownie ułożyli)  od Stanów Rzpltey lak fię iuż rzekło, nie maią Pra­
wa , do Juryzdykcyi, Poielftw, y  Senatu , ieżeli w nim kiedyś b y li, to weń przez moc* 
nie prawem żadnym, które Akatolików mocno zawfze exkludowało , wtrącili fię. Starci 
izaś'przez Zebrzydowikiego Rokośnika przegraną, y  przez ipełznieriie wielkich Fami­
ly/ mieyfca więcey w nim nie znaleźli. Tyle więc Prawa do niego maią ile Kalwini we 
-Francyi do Rupelli Montobanu , y  wielu Fortec y  Przywileiow , które przez moc byli wy- 
•mufili, a przez Ludwika XIV. z nich wfżyftkibh ogołoceni zoftali. Ci co przez moc y  
4>unt bez prawa do czego przychodzą żadnego fpmwiedliwego Prawa nie maią, y mieć nie 
tnogą. Trzeba na to u uas Trzech Stanów Rzpltey zgody , aby komu go dała, a za tym 
biedy Prawa Sejmowego wchodzenia w Senaty w Izbę nigdy nie mieli, y nie maiz go \r

całym
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•iilym legum  Woluminie , do ialdegoi Prawa c hcębydi przywróceni. Do tego choćby
y  mieli iakie wyraźne in favorem fu i , których nigdy nie mieli, przez mns y  moc ich da» 
wnieyfżę wymierzione Prawa. C z y i  Rzpltey wolney nie wolnobybyło im ie odebrać y  
poznofić dla iwego wewnętrznego pokoiu, ile po Rokofżach, po woynie z niemi domowey 
Wolnoby ich było opiiać,fy  przykładem Króla Jm c Prufkiego, tąk Lł>trow, iakOn 
Katolików in Codice Fridericimo opiiał: żeby żaden nigdy Xiędz Katolici Fez Krolew- 
ikiego pozwolenia ślubu nie dawał, żadney iakjeykolwiek { to icft y  Katolickiey Religii 
Ludziom pod nieważnościę takiego!, ktoreby Xiędz Katolicki błogoiławił Małżeńftwa , a 
zrodzeni z takiego małżeńftwa maię bydź za bękarlo w brani, Xięza zaś do więzień , a Ro­
dzice furowoftrofowani. Wolno było Ludwikowi XIV. fkaiTować Edykt Nantenfki r 
którym Anteceflarowie Jego niezmierne Przywiieie Kalwinom wymufzone wieczyście 
nadali. Za coż y  każdey Potencyi nie dependuięcey od nikogo y  łjtzpplcey Polikiey nie­
woliłoby było znieść, y  rewokować, gdyby była iakie wymierziorię od DyiTydcutow do 
Pofelftw y  Senatu nadała Prawa: ale żadnych im nigdy nie dała , y  oWfżem tak dawnicy- 
izemi przeciw Heretykom iako y  świeżfzemi incapaces onych deklarowała. Wolno to Je y  
było , iak A nglii, Francyi, Hollandyi ,|Szwecyi iak© naywyżizey P/aw fwoich Pani.

Wpufzczać więc teraz znowu Ichmeprzeciw Prawom Oyczyitym do Rad , Sędow, 
y  Senatu, ieit nowe woyny domowe oczywiście iakie przedtym b y ły , zapałać r ieft tą 
fiy fly i wiecznych bramę między Religiami otworzyć,ieft to Proteftadikim poftronnym 
Potencyom dawaćmiędzy nami mocnych Przyiacioł y  Eakcyantow. Nie wętpić więc trze­
ba : że Nayiaśn. Pan nafz niefzczęścia te oczywifte od fwego Kroleftwa odwroCr.

Z  przymnożema zaś poipolftwa Akatolickiego imaginuymy fobie , iakie chcemy 
korzyści: lepiża Dworu Francufkiego polityka: Kalwini Francuićy , y  ci w fzyicy, któ­
rzy  iię po rewokacyi ich Przywileiow przez Ludwika X IV . po Niemieckich ,y infizych 
kraiach rozproiżyli r ofiarowali przez Wielkiego Miniftra Mr de Bel-łsle teftament polity­
czny de Bel-lsie cup. 3. de Religiom Ludwikowi X V . roku 1757. pod czas woyny Angiel- 
ikiey Trzydzieści pięć miłlionow Francuzkicb, to icft naiżych bliiko 50 mrlliófiow, y  
prócz tey Cnmmy utrzymanie 1000. Żołnierzy, a zatym powrot tylu ita tyfięcy maiętnyclr 
ludzi do Francyi, byle Kroi po dwa im Miafta pozwolił wProwincyaili, gdziebymieć 
mogli liberum exercitium Kalwinikiey Religii. K ro i, Bel-Isle, y  całe Coniilium Krolew- 
jkie wyexaminowawizy tak znaczne y  oczywifte pożytki fummy wielkiey , y  na woynę 
potrzebney, ludzi dwóch tyfięcy do boiu , y kilkukroć fto tyfięcy Ludzi maiętnych do 
Francyi powrot z iedney ftrony, a z drugiey ftrony niebcfpieczeńftwa , y  woyny Domo­
we które z Kalwinami bliiko wiek trw ały, żeKrolowie z niemi, iak z niepoddanemi, ale 
roWnemi czynić mufieli Traktaty, y  że to Angiclfcy Przyiaciele nie Francufcy dla Religii 
byli . dali im odpowiedź : że tych ofiar nie chcą: bo ieżcli Francya fitkodowała na millio- 
nie ludzi zkraiu w yizłych , to iię koniolować może, że iię mlllion ludzi nicfpokoynych f  
buntownych pozbyła, których potomkowie poki Frarcyę widzę w fzczęściu, czołgać fig 
będę, iak iię w czym fzczęście Francyi przeciwnie obroci, to oni z Francyi nieprzyiacioł- 
mi iię zwiężę. Taka od Rady Francuzkiey rezolueya. Świeży to yrozfędny polizyki 
przykład. Godziłoby iię iść za nim. Nie Religia tę Negatiwę, ale polityka zdrowa dykto­
wała. Te tedy reflexye Pofeł Poftom Kellegom moim reflektowanym poświęcam, a kro­
tko ie kończę, i e  ieżeli w utrzymaniu intereflow Religii, w  których iefteśmy naturalnie 
mytkliwfi, pokażemy iię ftabfżemi, actum efł o wolności nafzeyod tych famych , którzy 
wymyslnemi iakiemiś Traktatów Gwarancyami Katolickę w Oyczyznie nafzey chcę po# 
t iiiy ć , y  znifzczyć Rełigię.
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